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124.
Nr. O 26815/34 Kraków, dnia 26 października 1934 r.

Do
Dyrekcyj państwowych i prywatnych szkół średnich ogólnokształcących, 
zakładów kształcenia nauczycieli, szkół zawodowych i Inspektorów Szkol­

nych w Okręgu w sprawie 
z e s t a w i e ń  p o w i a t o w y c h  z d r u g i e g o  p o w s z e c h n e g o

s p i s u  l u d n o ś c i .

Na podstawie rozporządzenia M inisterstwa W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego z dnia 22 października 1934 r. Nr. II. P. 8641/34 
zawiadam iam , że Główny Urząd Statystyczny rozpoczął ogłaszanie dru­
kiem zestawień powiatowych z drugiego powszechnego spisu ludności, 
dla każdego pow iatu na oddzielnych kartkach.

W celu umożliwienia nauczycielstwu zapoznania się z danem i po­
wyższego spisu Główny Urząd Statystyczny przeznaczył dla szkół po­
wszechnych, średnich ogólnokształcących i zakładów kształcenia nauczy­
cieli oraz dla nauczycieli tych szkół zestawienia powiatowe tego powiatu, 
na którego terenie znajdują się szkoły i pracują nauczyciele tych szkół.

W m iarę wydaw ania zestawień Główny Urząd Statystyczny będzie 
przesyłał: 1) właściwemu Inspektorowi Szkolnemu odpowiednią ilość ze­
staw ień do rozdania po 1 egzemplarzu przedewszystkiem publicznym  
szkołom powszechnym i ich nauczycielom, a  następnie pryw atnym  szko­
łom powszechnym i ich nauczycielom i 2) szkołom średnim  ogólnokształ­
cącym po 15 egzemplarzy i zakładom  kształcenia nauczycieli po 8 egzem­
plarzy, z których 1 egzemplarz przeznacza się dla szkoły, a pozostałe 
egzemplarze —• 'dla nauczycieli, pracujących w szkole.

Zaznacza się, że zestawienia powiatowe będą wydawane stopniowo 
i wydanie ich drukiem  potrw a przez czas dłuższy.

Kurator Okręgu Szkolnego: M. B. Godecki w. r.

125.
Nr. 0. 26972/34. Kraków, dnia 26 października 1934 r.

Do
Dyrekcyj państwowych i  prywatnych szkół średnich ogólnokształcących  

i zakładów kształcenia nauczycieli w Okręgu w sprawie 
z n i ż e k  k o l e j o w y c h  i d u p l i k a t ó w  ś w i a d e c t w

d o j r z a ł o ś c i .

I. Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw , w Krakowie nadesłała K urator- 
jum  w bież. m iesiącu około 10 pism w sprawie nieprawnego korzystania
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ze zniżek kolejowych przez absolwentów gimnazjów państwowych i pry­
watnych tutejszego Okręgu, a mianowicie zaświadczenia szkolne dla uzy­
skania 50% zniżki kolejowej wystawiane były dla absolwentów szkół 
z ważnością, do 10-go łub do 15-go października, nie zaś do końca wakacyj 
letnich danego roku  szkolnego, stosownie do rozporządzenia M inisterstwa 
Komunikacji z dnia 23. VIII. 1933 r. Nr. 1436.

Za nieprawne korzystanie przez absolwentów szkól ze zniżek kole­
jowych odpowiedzialne są Dyrekcje gimnazjów.

II. Na podstawie w yjaśnienia M inisterstw a W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego R uratorjum  oznajm ia, ż>e duplikaty świadectw 
dojrzałości można wydawać absolwentom szkół tylko wtedy, j e ż e l i  K u- 
r a t o r j u m  n a  t o  z e z w o l i ,  po uprzedniem  udowodnieniu przez inte­
resowanych u tra ty  oryginalnego świadectwa. Zgodnie z obowiązującemi 
przepisam i Dyrekcje szkół państwowych jak i pryw atnych winny przy wy­
daw aniu duplikatów świadectw dojrzałości żądać od interesowanych 
opłaty stemplowej w formie znaczków stemplowych wartości nom inalnej 
10 zł., które Dyrekcja nakleja na wydanym duplikacie i kasuje.

Trypłikatów świadectw dojrzałości wydawać nie należy.
Jeżeli Kuratorjuan dojdzie do przekonania, że oryginał i duplikat św ia­

dectwa dojrzałości istotnie zaginęły, wówczas zezwoli Dyrekcji na wydanie 
interesow anem u zaświadczenia, stwierdzającego ukończenie siudjów gim ­
nazjalnych i złożenie z pomyślnym wynikiem egzaminu dojrzałości z za­
znaczeniem, że zaświadczenie wydane zostało zam iast trypli/katu świa­
dectwa.

K urator Okręgu Szkolnego: M. B. Godecki w. r.

126.
Nr. O. 27168/34. Kraków, dnia 6 listopada 1934 r.

Do
Dyrekcyj państwowych i prywatnych szkół średnich ogólnokształcących, 
zakładów kształcenia nauczycieli, szkół zawodowych i Inspektorów Szkol­

nych w Okręgu w sprawie 
p r z y j m o w a n i a  o b l i g a c y j  6% P o ż y c z k i  N a r o d o w e j

n a  k a u c j e  i w a d j a .

Na podstawie pism a M inisterstwa Skarbu z dnia 12 października 
1934 r. Nr. D. III. 16610/3/34 M inisterstwo W yznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego, celem um ożliwienia deponentom zamiany sum gotówko­
wych, złożonych ty tułem  kaucyj i wadjów, na obligacje 6% Pożyczki Na­
rodowej, zmieniło okólnikiem  Nr. 156 z dnia 25 października 1934 (I. R.



8375/34) treść p. 3-go okólnika swego Nr. ISO z dnia 30 lipca 1984 r. (I. R. 
6417/34), (ogłoszonego w Dz. Urz- K uratorium  w Nr. 8, poz. 98 z roku 1934), 
który otrzm uje następujące brzm ienie: „ w razie trw ania umowy obligacje 
6% Pożyczki Narodowej nie mogą służyć jako wym iana dotychczasowych 
zabezpieczeń, złożonych w innych papierach wartościowych względnie 
w gotówce, złożonej po dzień 28 w rześnia 1934 r., tj. do czasu otw arcia 
subskrypcji 6% Pożyczki Narodowej-

Natom iast zabezpieczenia gotówkowe, złożone, począwszy od dnia 28 
września 1938 r., mogą służyć jako wym iana na obligacje 6% Pożyczki 
Narodowej".

K urator Okręgu Szkolnego: M. B. Godecki w. r.

127.
Nr. 0  - 26672/34. Kraków, dnia 15 listopada 1934 r.

Do
Dyrekcyj państwowych szkół średnich ogólnokształcących, zakładów  
kształcenia nauczycieli, szkół zawodowych i Inspektorów Szkolnych

w Okręgu w sprawie 
o p ł a t y  p o c z t o w e j  p i s m  a d r e s o w a n y c h  

d o  p r y w a t n y c h  o d b i o r c ó w .

Zatwierdzona ostatn io  przez P ana  M inistra Poczt i Telegrafów nowa 
tary fa  pocztowa wprowadza szereg doniosłych zmian, k tóre z, jednej stro ­
ny uprzystępniają publiczności korzystanie z usług poczty, z drugiej jed­
nak strony mogą spowodować spadek dochodów przedsiębiorstwa „Polska 
Poczta, Telegraf i Telefon".

Powstaje stąd konieczność utrzym ania równowagi budżetowej przed­
siębiorstwa i obowiązek zaostrzenia kontroli nad opłatam i przesyłek pocz­
towych, celem zatam ow ania odpływu dochodów poczty.

Między innem i jednym z wypadków, które wpływają na obniżkę do­
chodów' poczty, jest ta  okoliczność, że władze i urzędy państwowe, któ­
rym  na mocy rozporządzenia Ministrów Poczt i Telegrafów, Skarbu i Spraw 
W ewnętrznych z dnia 22 lipca 1933 r. (Dz. U. R- P. Nr. 59 z 1933 r., poz. 
448) przysługuje prawo opłacania korespondencji urzędowej znaczkami 
poc.ztowemi, często nie stosują się ściśle do tego rozporządzenia-

Stwierdzono mianowicie niejednokrotnie wypadki nadużyw ania urzę­
dowych przesyłek listowych dla celów prywatnych przez pracowników 
władz i urzędów państwowych.

W myśl § 7 cytowanego rozporządzenia winny Dyrekcje i Inspektoraty 
Szkolne jako nadawcy przerzucić na adresata uiszczenie opłaty pocztowej,
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jeżeli w ysyłane pism o dotyczy w yłącznie in te re su  ad resa ta . W tym  celu 
należy  n a  przesyłce um ieścić dodatkow ą w zm iankę: „Spraw a urzędow a — 
opłatę u iści ad resat" . O płata ta  pob ran a  będzie od ad re sa ta  w pojedynczej 
w ysokości norm alne j o p ła ty  taryfow ej d la danego rodzaju  przesyłek. 
W  razie  niedoręczalności przesyłkę zw raca się nadaw cy bezpłatnie.

P rzy  tej sposobności zw racam  uw agę n a  zarządzenie, ogłoszone 
w D zienniku Urzędow ym  K u ra to rju m  w Nr. 1 poz. 2 z ro k u  1934 z tern, 
że w edług § 2 wyżej pow ołanego rozporządzenia do n ad aw an ia  korespon­
dencji, opłaconej zapom ocą urzędow ych znaczków pocztowych, są  u p raw ­
nione D yrekcje państw ow ych szkół i In sp ek to ra ty  Szkolne. L isty zw ykłe 
i k a rtk i, w ysyłane przez K ierow nictw a publicznych szkółi powszechnych 
i dokształcających  w w ykonan iu  ustaw ow ego obow iązku lub na  w ezw a­
nie w ładz i urzędów  ta k  państw ow ych jak  sam orządu  tery to rja lnego  i go­
spodarczego w poruczonym  zakresie  działan ia , doręcza się zapom ocą k s ią ­
żek odbiorczych. Opłatę pocztow ą za tę  korespondencję uiszcza adresat, 
n ak le ja jąc  n a  książce odbiorczej, w pojedynczej wysokości, odpow iednie 
znaczki pocztowe, dostarczone przez K uratorjum - Jeżeli zaś K ierow nictw a 
ty ch  szkół pow szechnych i dokształcających  w ysy łają  przesyłki polecone, 
m uszą je przy n ad an iu  opłacić, tj. nak leić znaczki pocztowe, używ ane 
przez publiczność.

K u ra to r O kręgu Szkolnego: M. B. Godecki w. r.

128.
Nr. O- 28481/34. K raków, dn ia  15 lis topada 1934 r.

Do
PP. Inspektorów Szkolnych i Kierownictw szkół powszechnych  

w Okręgu w sprawie 
p o d n i e s i e n i a  s t a n u  s a n i t a r n e g o  s z k ó ł .

Na podstaw ie rozporządzenia M in iste rstw a W yznań Religijnych 
i O św iecenia Publicznego z dnia 8 listopada 1934 r. Nr. I. WF. 43®Q|/34 
podaję do w iadom ości poniżej um ieszczony odpis p ism a okólnego M ini­
s te rs tw a  Opieki Społecznej z d n ia  18 s ie rp n ia  1984 r.' Nr. Zn- 50/Z/27/1, 
rozesłanego do Panów  W ojewodów w spraw ie podniesien ia s ta n u  san i­
ta rnego  szkół.

Zechcą PP. Inspektorow ie Szkolni i K ierow nictw a szkół u łatw ić prze­
prow adzenie inspekcji san ita rn e j szkół przez lekarzy państw ow ej i sam o­
rządowej; służby zdrowia.

PP- Inspektorow ie Szkolni w inni przeprow adzić kontro lę  książek  
san ita rn y c h  szkół.

K u ra to r O kręgu Szkolnego: M. B. Godecki w. r.
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„MINISTERSTWO OPIEKI SPOŁECZNEJ
Nr. Zn. 50/Z/27/1 W arszawa, diniia 18 siiieirpiniia 19S4 r.

W spraw ie .podniesienia stanu sanitarnego szkół.

Dio
Panów  W ojewodów i Pana Komisarza Rządu na m. st. Warszawę.

W edług sprawozdań, otrzym ywanych przez Ministerstw.!} Opiekli Społecznej 
i M inisterstwo W yznań Religijnych i Oświecenia PuibiiiicizinieigOi, stan san ita rny  
szkół w ciągu lat ostatnich nietyiltoo się nie polepszył, a.le uległ Hoacizinemu po­
gorszeniu!. Jest on w w ielu szkołach tak  zły, że pomieszczenia zupełnie nie na­
d a ją  się dio. przebyw ania w n ich  diziieici i do nauczania.

Celem polepszenia istniejącego stan.u rzeczy M inister Wiyznań Religijnych 
i Oświecenia Pub licznego w ydał władzom podległym okólnik (Nr. 73 z dnia 
29. V. 1.984), .który .się załącza do wiadomości.

Proszę Pana Wojewodę, P ana  Kom isarza Rządu na  m. st. W arszawę, aby 
zgo.dlniie .z wym aganiam i i  wskazówkami, zawa.rtemi w w ym ienionym  wyiż.ej, 
okólniku oraz jw  instrukcji M inisterstwa Spraw W ewnętrznych z diniita 6. IL 
1930 r. Nr. Zł. 6/30 (Zbi, Zarz, Min. Spir. W ewn. str. 1507), wydał niezbędne za­
rządzenia, m ające na  celu polepszenie stanu sanitarnego sizikół. W iszaziególinoścd 
należy zarządzić, aby najdalej do końca noku bieżącego' w szystkie budynki szkół 
powszechnych były poddane inspekcji san itarnej przez lekarzy pari.stwo.weji i, sa- 
motraądiorwiej służby izdroiwia.

W yniki inspekcji oraz zarządzenia, m ające na celu napraw ienie zauwa­
żonych braków, winien dekarz wciągnąć do książki san itarnej .każdej .zie- sizkół, 
poddanych oględzinom. Po upływie wyznaczonego term inu należy sprawdzić, ozy 
i jlalk wydane polecenia zostały wykonane.

O wynikach inspekcji lekarz przeprowadzający ją  pow inien zawiadomić 
Inspektoraty  szkolne.

Uprasza się Pana. Wojewodę (Parna Komisarza, Rządu n a  m., sit. W arszawę) 
o podanie do wiadomości M inisterstw a Opieki Społecznej zarządzeń wydanych.

D yrek to r  Departam entu : (—) Dr. J. Adamski".

129.
Nr. O. 27453/34. K rak ó w , d n ia  3 l is to p a d a  1934 r.

Do
Dyrekcyj państwowych i prywatnych szkół średnich ogólnokształcących, 
zakładów kształcenia nauczycieli, szkół zawodowych i Inspektorów Szkol­

nych w Okręgu w sprawie 
c z a s o p i s m a  „ L o t  i O b r o n a  P r z e c i w l o t n i c z o - G a z o w a

P o 1 s k i“.

M in is te rs tw o  W y z n a ń  R e lig ijn y ch  i O św iecen ia  P u b liczn eg o  ro z p o rz ą ­
dzen iem  .z d n ia  30 p a ź d z ie rn ik a  1934 r. N r. I- Pol. 3497/34 za lec iło  do  u ż y tk u  
i b ib ljo te k  szkół w sze lk ieg o  ty p u  d w u ty g o d n ik  p. t. „L ot i O b ro n a  P rzec iw - 
lotniczo-G azow .a P o ls k i '1.
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Czasopismo powyższe, jako oficjalny organ L. 0. P. P-, winno być, o ile 
możności, zaprenum erowane przez szkoły.

Opłata za roczną, prenum eratę wynosi 10 zł., którą wpłacać należy 
na konto czekowe P. K. O- Nr. 7860.

K urator Okręgu Szkolnego: M. B. Godecki w. r.

130.
Nr. O. 23395/34. Kraków, dnia 19 listopada 1934 r.

Do
Dyrekdyj państwowych i prywatnych szkół średnich ogólnokształcących, 
zakładów kształcenia nauczycieli, szkół zawodowych i Inspektorów Szkol­

nych w Okręgu w sprawie L. O. P- P.

Wzorem lat Ubiegłych Liga Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej, 
dążąc do spopularyzow ania idei, na której jest oparta, i celów, do których 
zmierza, s ta ra  się dotrzeć także do młodzieży szkolnej w tern przekona­
niu, że młodzież może być najlepszym krzewicielem idei Ligi wśród szero­
kich w arstw  społeczeństwa.

W tym celu L. O. P. P organizuje Koła Szkolne, oparte na regula­
m inie i przepisach sta tu tu  Ligi.

Z uznaniem  podnieść należy, iż niektóre Koła Szkolne wykazują bar­
dzo ożywioną działalność, przejaw iającą się w bardzo dużej ilości człon­
ków, dążących do rozszerzenia i pogłębienia akcji na rzecz L. 0. P. P. 
Jednakże w niektórych szkołach daje się zauważyć słabe tętno organiza­
cyjne, m ałą inicjatywę w kierunku jednania nowych członków, brak wy­
trw ałości w pracy dla Ligi, duże braki w urządzaniu i w należytem funk­
cjonowaniu swych władz Ligi oraz w utrzym ywaniu stałego i należytego 
kontaktu  z przełożonemi obwodowemi władzami L. 0. P. P.

Ażeby zarad-zić tym niedomaganiom, należy dążyć:
1) Aby młodzież z każdej klasy należała do Koła Szkolnego. W miej­

sce młodzieży ustępującej z Zakładu po ukończeniu studjów należy po­
zyskiwać nowych członków, zapobiegając w ten sposób ubytkowi członków.

2) Istniejące Koła powinny rozwinąć propagandę, urządzać zebrama, 
pogadanki i odczyty z zakresu L. 0. P. P.

3) Poszczególne Koła powinny odbywać corocznie W alne Zgroma­
dzenia i wybierać Zarządy Kół.

4) Zarządy Kół względnie ich opiekunowie powinni zgłaszać do po­
wiatowych władz obwodowych L- 0. P. P. skład osobowy Zarządu, jak 
również zawiadam iać je, kto jest opiekunem  Koła, wydelegowanym przez 
Dyrekcję szkoły i powołanym do reprezentowania Koła Szkolnego naze- 
wnątrz wobec organów L. 0. P- P.
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5) Opiekunowie Koła są obowiązani sprawować nadzór nad działal­
nością Koła, o czem należy powiadamiać Zarząd Obwodu.

6) Koła powinny zaraz najpóźniej do 10-go każdego' m iesąca prze­
syłać zebrane składki do Kasy Zarządu Obwodu.

7) Koła powinny składać Zarządom Obwodu spraw ozdania ze swej 
działalności, do czego są obowiązane w myśl przepisów statu tu .

8) Celem zam anifestow ania doniosłości tej akcji oraz w celu dania 
przykładu młodzieży winni wszyscy nauczyciele być członkami L. 0. P. P. 
W miejscowościach, gdzie jest więcej nauczycielstwa, należy tworzyć 
osobne Kola, których członkami będą zarównó nauczyciele szkół średnich 
jak i powszechnych. Organizację i zakres działania tych Kół określa sta­
tu t L. 0- P. P-, który można otrzym ać w Zarządzie Obwodowym względnie 
Okręgu Wojewódzkim L. 0. P. P.

9) Koła powinny propagować akcję m odelarstwa lotniczego i ułatw iać 
chętnym do pracy w tym kierunku naukę m odelarstwa lotniczego. Zarząd 
Krakowskiego Okręgu Wojewódzkiego dołoży starania, aby w każdym 
powiecie n a  terenie obwodu rozwinęła się akcja m odelarstw a lotniczego. 
W szkołach naukę tę winni prowadzić przedew-szystkiem nauczyciele 
w czasie zajęć praktycznych oraz nadobowiązkowo' oczywiście z tym i ucz­
niam i, którzy ochotniczo zgłoszą się do tej pracy. M odelarstwo lotnicze 
m a specjalnie korzystne w arunki rozwoju w szkołach stolarskich i w nie­
których rzemieślniczych. W szelkiej pomocy technicznej, w m iarę możności 
finansowych, udzieli Okręg Wojewódzki obwodom, okazującym chęć do 
pracy i posiadającym odpowiednie w arunki. W m iarę w zrastania zain­
teresow ania oraz zebrania funduszów będą organizowane w czasie feryj 
15 dniowe kursy  dla instruktorów  modelarskich-

Kurator Okręgu Szkolnego: M. B. Godecki w. r.

131.
Ńr- O. 29048/34. Kraków, dnia 21 listopada 1934 r.

Do
Dyrekcyj państwowych i prywatnych szkół średnich ogólnokształcących, 
zakładów kształcenia nauczycieli, szkół zawodowych i Inspektorów Szkol­

nych w Okręgu w sprawie

i m p r e z  u r z ą d z a n y c h  w s z k o ł a c h .

M inisterstwo W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego wydało 
w ciągu ostatnich lat szereg zezwoleń na wyświetlanie filmów przez Kina 
objazdowe oraz urządzanie przez specjalne zespoły i jednostki przedsta­
wień teatralnych, deklamacyj, odczytów itp. w szkołach. Niekiedy wy-
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dano łe  zezwolenia bez wyraźnego zastrzeżenia, że imprezy te nie mogą 
się odbywać podczas godzin szkolnych.

Ze względu na konieczność uporządkow ania tej sprawy, M inisterstwo 
W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego okólnikiem  Nr. 160 z dnia 
15 listopada 1934 (I. Pol. 4361/34) zarządziło, by wszelkie tego rodzaju 
imprezy odbywały się odtąd jedynie poza godzinami szkolnemi.

Zarazem M inisterstwo ograniczyło ważność już wydanych przez się 
zezwoleń — do końca bieżącego roku  szkolnego, przed upływem którego 
osoby lub instytucje zainteresowane mogą wszcząć s ta ran ia  o ich wzno­
wienie- O wydanie ewentualnych zezwoleń należy odtąd zwracać się jedy­
nie do M inisterstw a W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego.

Dyrekcje, PP. Inspektorowie Szkolni i Kierownictwa szkól podadzą 
powyższe do wiadomości zgłaszającym się do nich organizacjom, zespo­
łom i jednostkom, posiadającym  już zezwolenia na urządzanie powyż­
szych imprez w szkołach.

Okólnik ten  odnosi się również do zezwoleń, wydanych we własnym  
zakresie przez Kuratorjum .

K urator Okręgu Szkolnego: M. B. Godecki w. r.

132.
Nr. O. 29459/34 Kraków, d n ia  23 listopada 1934 r.

Do
Dyrekcyj państwowych i prywatnych szkół średnich ogólnokształcących, 
zakładów kształcenia nauczycieli, szkół zawodowych i Inspektorów Szkol-.

nych w Okręgu w sprawie 
z b i ó r k i  n a  c e l e  s z k o l n i c t w a  p o l s k i e g o  z a g r a n i c ą . .

Na podstawie rozporządzenia Pana. M inistra W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego z dinia 19 listopada 1934 r. Nr. I- Pol. 4391/34 za­
wiadamiam , iż Rada Fundacyjna i Zarząd Funduszu Szkolnictwa Pol­
skiego Zagranicą przystępuje, wzorem lat ubiegłych, do zorganizowania 
trzeciej z rzędu powszechnej, zbiórki pieniężnej na1 cele szkolnictwa pol­
skiego zagranicą w okresie od dnia 15 stycznia 1935 r. do dnia 15 lutego 
1935 r.

/Odbyty w roku bieżącym II Zjazd Polaków z Zagranicy, jak niemniej 
utworzenie Światowego Związku Polaków, były wyrazem ponownego za­
cieśnienia węzłów wspólności narodowej między wszystkiemi skupienia­
mi Polaków Zagranicą a Krajem, a zarazem wskazały na potrzebę stałego 
podtrzym ywnia i pogłębiania świadomości narodowej wśród młodego po­
kolenia polskiego zagranicą, którem u w braku bardzo intensywnej, po-
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m ocy na tern polu grozić może za tracen ie  poczucia narodow ego i asym i­
lac ja  przez obce otoczenie.

Jednym  z najw ażniejszych, jeżeli n ie  najw ażn iejszym  środkiem , wio­
dącym  do tego celu, je s t pomoc d la  w alczącego z w ielu tru d n o śc iam i 
szkoln ictw a polskiego zagranicą.

G rom adząc na  na jp iln ie jsze  potrzeby tego szkoln ictw a fundusze, jest 
ak c ja  zbiórkow a jedyną fo rm ą pomocy, ja k ą  szerok ie  w arstw y  społe­
czeństw a polskiego szkoln ictw u tem u  przynoszą, jes t ona zarazem  środ­
kiem  szerzen ia w społeczeństw ie i  w śród m łodzieży idei spoistości n a ro ­
dowej i poczucia, że N aród Polsk i n ie  zam yka się w g ran icach  politycz­
nych P ań stw a  Polskiego.

Zbiórka będzie zorganizow aną p od  W ysokim  P ro tek to ra tem  P an a  
P rezyden ta  Rzeczypospolitej za pośrednictw em  pow ołanych w w łaściw ej 
drodze kom ite tów  w ojew ódzkich i pow iatow ych w zględnie m iejsk ich  
i obejm ie także szkoły.

■ Szczegółowe w skazan ia o rgan izacy jne i m a te rja ły  zbiórkow e prześle 
kom ite t w ykonaw czy bezpośrednio do kom itetów  w ojew ódzkich, d la sizkół 
zaś do K urato rjów  Okręgów Szkolnych. Na te re n ie  szkól zb ió rka pow inna 
być poprzedzona pogadankam i, w y jaśn iającem i tru d n e  położenie szkoły 
polskiej i  m łodzieży n a  obczyźnie. M ożnaby ją  odbyć w zw iązku  z ob­
chodem  rocznicy pow stan ia  styczniowego, a przeprow adzić podobnie: jak  
w la tach  poprzednich, nadając  całej akcji c h a rak te r  wychowawczy.

P racow nicy  szkolni w inni wziąć czynny udział w o rgan izow aniu  
i p racach  kom itetów , aby akc ji zbiórkow ej zapew nić m ożliw ie najw iększe 
powodzenie-

K u ra to rju m  w yda szczegółowe w skazania o rganizacyjne po o trzy m a­
n iu  w spom nianych m aterja łów  zbiórkow ych.

K u ra to r O kręgu Szkolnego: M. B. Godecki w. r.

133.
Nr. BP. 29427/34. K raków , dn ia 23 październ ika  1934 r-

Do
Dyrekcyj państwowych szkół średnich ogólnokształcących, zakładów  
kształcenia nauczycieli, szkół zawodowych i Inspektorów Szkolnych

w Okręgu w sprawie 
o d p r a w  d l a  f u n k c j o n a r j u s z ó w  p r o w i  z o r y c z n y c h .

M inisterstw o W yznań R eligijnych i Oświecenia Publicznego okóln i­
kiem  Nr. 88 z dn ia  19. VI- 1934 r. Nr. BP. 14123/34, w ydanym  n a  podstaw ie 
p ism a M in isterstw a S karbu  z dn ia 6. VI. 1934 L. D. I. — 3948'8/Em/34 wy­
jaśniło , co następu je :
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§ 1:1 nst. (1) rozporządzen ia  R ady M inistrów  z 20 styczn ia  1934 r. 
-o zaopatrzen iu  Jam ery ta lnem  prow izorycznych f umk c jon a r  j u s z ów państw o­
w y ch  (3>z. U- R. P. Nr. 8, poz. 64) stanow i, iż p raw o do odpraw y n a  m ocy 
art. 44 ustaw y  em erytalnej służy w szystk im  funkcjonarjusizom  prow izo­
rycznym , z 'którym i został rozw iązany sto sunek  służbowy i k tó rzy  nie 
naibyli p raw a  cło em ery tury  jedynie z powoclu b raku  w ym aganej w ysługi 
em ery ta ln e j, o ile p rzy tem  o s ta tn io  n ieprzerw anie  pełn iona służba trw a ła  
co n a j m niej 12 m iesięcy.

Z przepisu  teg o  w ynika, że w arunk i, pod jakie-mi funkcjonarjuszom  
prow izorycznym  m oże być p rzyznana odpraw a, są określone w tym  sam ym  
p rzep is ie  m ianow icie:

1) b ra k  w ysługi em erytalnej', w ym aganej do nabycia p ra w  em ery ta l­
n y ch , 2) pełn ien ie służby przed rozw iązaniem  sto su n k u  służbowego w ciągu 
12 m iesięcy bez przerw y. S koro  ty lk o  is tn ie ją  te dw a w arunk i, funkcjo­
n a riu sz  prow izoryczny m a -prawo do odpraw y, chociażby naw et n ie  od­
p o w iad a ł w arunkom  art. 44- u staw y  em ery talnej; w skazu ją  n a  to  w yrazy  
„w szy stk im  funkcjonariuszom  prow izorycznym 11. P raw o do odpraw y  na 
m ocy om aw ianych  przepisów  jest zupełnie niezależne ocł p ra w a  do o trzy ­
m a n ia  uposażen ia  w służbie czynnej za okres w ym ów ienia wzgl. w p rzy­
p a d k u  rozw iązan ia  stosunku  służbowego bez w ypow iedzenia — za okres, 
•w k tó ry m  zgodnie z p ism em  nom inacyjneim  w ypow iedzenie pow inno było 
.-nastąpić (art- 62 i 5 u staw y  o państw owej' służbie cywilnej). Pożatem  od­
p raw ę  n a  m ocy § 11 rozporządzenia Racly M inistrów  z 20 stycznia 1934 
p rzy zn a je  i w ym ierza prow izorycznym  funkcjonariuszom  państw ow ym  
w  m yśl § 13 w skazanego rozporządzenia i § 43 rozporządzenia Rady Mi­
n is tró w  z. 6 m arca  1934 r. o  sta tucie  Państw ow ego Z ak ładu  E m eryta lnego  
i(Dz. U. R. P- Nr. 31, poz. 276) — ten  Zakład.

K u ra to r O kręgu Szkolnego: M. B. Godecki w. r.

134.

Nr. BP. 31682/34. Kraków, dn ia  23 październ ika 1934 r.

Do
Byrekcyj państwowych szkół średnich ogólnokształcących, zakładów  
kształcenia nauczycieli, szkół zawodowych i Inspektorów Szkolnych

w Okręgu w sprawie

z m i a n y  u m ó w  z p r a c o w n i k a m i  k o n t r a k t o w y m i .

Z aw iadam iam , że M inisterstw o W yznań R elig ijnych i Oświecenia 
/Publicznego okóln ik iem  Nr. 103 z dn ia  9 lip-ca 1934 Nr. BP- 16065/34, 
w y d an y m  n a  podstaw ie okó ln ika Nr. 32 P rezyd jum  Rady M inistrów  z d n ia
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2 lipca 19-34 r- Nr. 48-11/21 i w  związku z zarządzeniem M inistra W yznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego z dniu 12 stycznia 1934 r. Nr. BP. 
1704/34 (okólnik Nr. 5) w spraw ie zmiany wzoru' umów z pracow nikam i 
kontraktow ym i (-Dz. Urzęd. K. 0- S. K. Nr. 4, poz. 4-2 e-x 1934 r.) wyjaśniło,, 
co następ-uje:

Wobec wejścia w życie rozporządzenia Rady M inistrów z -dnia 28 m arca 
1934 r. o należnościach w razie pełnienia czynności -służbowych) poza 
zwykłem miejscem ałużbow-em oraz w razie przeniesienia n a  inne m iej­
sce służbowe (Dz. U. R. P. Nr. 35, poż. 320), k tó re  uzależnia wysokość tych 
należności od rodzaju stanow iska, a nie o-d grupy uposażenia, jak  było 
poprzednio, zachodzi konieczność zm iany ustępu ostatniego p. 2 umów 
z pracow nikam i państwowymi, którego brzm ienie ustalono ostatnio okól­
nikiem  z dnia 9 stycznia 1984 r. L. 48-11/14.

Ustęp ten  powinien -otrzymać brzm ienie następujące:
„W razie pełnienia czynności służbowych poza zwykłem miejscem 

służbow-em oraz w razie przeniesienia na inne miejsce s-łużbowe, będą
P a n u .............. przysługiw ały należności według norm, obowiązujących
d la  funkcjonarjusza państwowego, zajm ującego stanowisko . . . . . .

Po wyrazach: „zajmującego s ta n o w isk o ..................“ należy dokładnie
oznaczyć stanowisko, przewidziane w § 4 powołanego n a  wstępie rozpo­
rządzenia, jakie pracow nik kontraktow'y, -zgodnie- z umową, faktycznie 
zajm uje, jak n-p. „Radcy we wła-d-zaeh, urzędach i instytucjach bezpo­
średnio -podległych władzy naczelnej", „Referendarza" etc.

O il-eby faktycznie zajmowane przez pracow nika -stanowisko nie było 
przewidziane ani w tabeli stanow isk (rozporządzenie Rady Ministrów 
z -dnia 19 grudnia 1933 r. D-z. U- R. P. Nr. 102, poz- 780), an i — co za 
tern idzie — w § 4 powołanego na wstępie rozporządzenia, należy określić 
d la takiego pracow nika należności, o których mowa według tego stano­
wiska, wyszczególnionego w tymże § 4, k tóre jest najbardziej1 zbliżone, 
ze w-zg-lędn na rodzaj czynnośc-i, do faktycznie zajmowanego stancwi-ska.

W szystkim zaś pracownikom  kontraktowym , którzy nie są pracow­
nikam i umysłowymi, należy przyznawać należności „według norm, obo­
wiązujących -dla niższych funfccjonarjus-zy państwowych".

Dla pracownika, zajm ującego -stanowisko, przewidziane ogólnie w § 4 
ust. 1 lit. i), -należy określić należności według jednego ze -stanowisk, 
-przewidzianych w tab-eli np. „podrefereńdarz-a", „pomocnika kancelaryjne­
go" i t. p.

Powyższe podaję -do wiadomości i stosowania p-r-zy zaw ieraniu u-mów 
z pracow nikam i kontraktow ym i z w yjątkiem  nauc-zyciełi.

Jednocześnie polecam dokonać odpowiednich zmian ustęp-u ostatnie-go 
punk tu  2-go umów, zaw artych z pracow nikam i kontraktow ym i (nie na-
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uczycielami), a  to w egzemplarzach tych umów, będących w posiadaniu 
pracow nika oraz Dyrekcji względnie Inspektoratu Szkolnego.

Zm iana ta  w inna być dokonana przez wpisanie na egzemplarzach 
umowy klauzuli następującej:

„P. 2 ustęp ostatni umowy niniejszej otrzym uje brzm ienie nastę­
pujące:

W razie pełnienia czynności służbowych poza zwykłem miejscem 
slużbowcm oraz w razie przeniesienia na inne miejsce słtużbowe, będą 
Pan  . . ■ ■..........................  przysługiw ały należności według norm obo­
wiązujących dla fnnfccjonarjusza państwowego', zajmującego stanow i­
sko

Po wyrazach „zajmującego stanowisko . . • • ............................ “ należy
oznaczyć dokładnie stanow isko w myśl powyższego wyjaśnienia Mini­
sterstw a W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego.

K urator Okręgu Szkolnego: M. B. Godecki w. r.

135.

Nr. BP. 46940/34. Kraków, dnia 31 października 1984 r.

Do
Dyrekcyj państwowych szkół średnich ogólnokształcących, zakładów  
kształcenia nauczycieli, szkół zawodowych i Inspektorów Szkolnych

w Okręgu w sprawie

p a ń s t w o w e j  p o m o c y  l e k a r s k i e j .

Na zapytanie jednego z Kuratorjów, czy dzieci emerytowanych funk- 
cjonarjuszów państwowych m ają praw o do korzystania z państwowej' po­
mocy lekarskiej — M inisterstwo W yznań Religijnych i Oświecenia P u ­
blicznego rozporządzeniem z dnia 24 października 1934 r. (BP. 26167/34) 
podało do wiadomości w yjaśnienie M inisterstwa Opieki Społecznej, z dnia 
28. IX. 34 Nr. Zn. 30/c/324/3, które brzmi, jak  następuje: „W myśl ogólnych 
zasad praw a cywilnego', nakładającego obowiązki utrzym ania dzieci na  
o jca  i zgodnie z przepisam i § 1 ust. 5 rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 28. I. 1934 o państwowej pomocy lekarskiej (Dz. U. R. P. Nr. 10, 
poz. 81) dzieci emerytów nie m ają praw a do korzystania z państwowej' 
pomocy lekarskiej i to niezależnie od tego, czy żona em eryta jest funk- 
cjonarjuszką państwową lub też n ią nie jest“-

K urator Okręgu Szkolnego: M. B. Godecki w. r. 
f --------------



Nr. BP. 40420/34. Kraków, cliuia 2 listopada. 1934 r .

Do

Dyrekcyj państwowych szkół średnich ogólnokształcących, zakładów  
kształcenia nauczycieli, szkół zawodowych i Inspektorów Szkolnych.

w Okręgu w sprawie

w y d a w a n i a  k a r t  p o r a d y  e m e r y t o w a n y m  
f u n k c j o n a r i u s z o m  p a ń s t w o w y m  i  c z ł o n k o m  r o d z i n  

c z y n n y c h  i u n k c j o n a r j u s z ó w  p a ń s t w o w y c h .

Przy spraw dzaniu rachunków  państwowej' pomocy 'lekarskiej U rząd 
Wojewódzki stwierdził, że niektóre Inspektoraty Szkolne wystaw iają k a rty  
porady emerytowanym funkajonarjuszom  państwowym (nauczycielom).

W myśl zaś postanowień § 4 ust. 2 rozporządzenia Rady M inistrów 
z dnia 28- I. 1934 r. o państwowej pomocy lekarskiej' (Dz. U. R. P- Nr. 10. 
poz. 81) władzą upraw nioną do' wydaw ania kart porad em erytow anym  
funkcjonariuszom  państwowym, wymienionym w § 1 ust. 1 pkt- 4 tegoż 
rozporządzenia, jest tylko właściwa dla ich miejsca przebyw ania powia­
tow a władza adm inistracji ogólnej (Starosta powiatowy, Starosta grodzki, 
Dyrektor Policji), po wykazaniu upraw nienia danej osoby do korzystania 
z państwowej pomocy lekarskiej. Wobec powyższego Inspektoraty Szkol­
ne, względnie Dyrekcje szkół nie mogą absolutnie wydawać k a rt porad 
emerytowanym  funkcjonariuszom  państwowym. Na mocy postanow ień 
ustępu 22 instrukcji M inistra Opieki Społecznej z d n ia  22 lipea 1984 r . 
Nr. Zn. 30/a/e8/l do rozporządzenia Rady M inistrów z dnia 28 stycz­
n ia  1934 r- o państwowej pomocy lekarskiej (Dz. U. R. P. Nr. 10, 
poz- 81) funkcjonariusz państwowy, jeżeli bierze kartę porady dila 
członka swej rodziny, winien podpisać oświadczenie na odcinku k a rty  
pozostającym w urzędzie, że dana osoba nie podlega ubezpieczeniu n a  
wypadek choroby w ubezpieczalni społecznej i nie ma praw a do korzy­
s tan ia  z pomocy lekarskiej na koszt Skarbu Państw a na innej podstawie.

W tym celu Urząd Wojewódzki zarządził ostemplowanie kart porad 
naddrukiem  powyższej treści. Wobec tego polecam przestrzeganie powyż­
szego zarządzenia, tj. aby każdy funkcjonariusz państwowy przy otrzy­
m yw aniu karty  porady dla członka swej rodziny podpisał oświadczenie, 
znajdujące się na odwrocie odcinku pozostającego' w urzędzie.

K urator Okręgu Szkolnego: M. B. GodecJii w. r .
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137.
Nr- II. 26968/33. Kraków, dnia 27 października 1934 r.

Do
Dyrekcyj prywatnych szkół średnich ogólnokształcących w Okręgu

w sprawie
w y p e ł n i e n i a  w a r u n k ó w ,  w y m i e n i o n y c h  w p. 1—4 

a r t .  2 u s t a w y  o p r y w a t n y c h  s z k o ł a c h .

Mi/ni-stenstwo W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego rozpo­
rządzeniem  z dnia 27. VI. 1934 Nr. II—P. 5367/34 oznajmik>, co następuje:

„Na podstawie art. 12 i 13 ustaw y z dnia 11 marcia 1932 r. o pryw at­
nych szkołach oraz zakładach naukowych i w-ychowawczych (Dz. U. Rz. 
P. Nr. 33, poz. 343) wyznaczony został w  § 22 pkt. 2 rozporządzenia Mini­
stra  W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego z dn ia  7 czerwca 
1982 r- (Dz. U. R. P., Nr. 50, poz. 473) dzień 30 czerwca 1934 r., jako osta­
teczny term in wykazania się przez wszystkich właścicieli prywatnych 
szkół oraz zakładów naukowych i wychowawczych, istniejących w dniu 
20 kw ietnia 1932 r., -spełnieniem warunków wymienionych w p-kci-e 1—4 
art. 2 cytowanej ustawy. W związku z tern term in końcowy ewentualnego 
zam knięcia prywatnej -szkoły w-zglę-dnie zakładu przewidziany był na dzień 
31 sierpnia 1935 r-

Ponieważ term iny te okazały się zbyt krótkie przede-wszystkiem ze 
względu na przedszkola oraz zakłady, utrzym ywane przez instytucje wy­
znaniowe, no-wern rozporządzeniem, które będzie ogłoszone w najbliż-sym 
num erze Dziennika Ustaw oraz w Dzienniku- Urzędowym M inisterstwa 
W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego- — wprowadzam jako- osta­
teczny term in w ykazania się przez właścicieli wypełnieniem ustawowych 
warunków clzi-eń 30 czerwca 1935 r., zaś jako term in ostateczny ewen­
tualnego zamknięcia szkoły lub zakładu dzień 31 sierpnia 1936 r .“.

Podając powyższe do wiadomości i powołując się na okólnik tutejszy 
z dn ia  16. I. 1934 r. Nr. II—1292/-34 wzywam Dyrekcje do- przypom nienia 
właścicielom szkół obowiązku niezwłocznego w niesienia -podania o- w y­
danie orzeczenia, stwierdzającego- prawo- do dalszego- prow adzenia szko­
ły, -stosownie do- rozporządzenia M inisterstw a W yznań Religijnych 
i Oświecenia Publicznego z dnia 7. VI. 193-2 r. (Dz. Urz. Min. WR. i OP., 
Nr. 4- z 1932 r., -poz. 44). — Dotyczy -to- tych szkół, k tóre dotychczas nie 
uzyskały wymienionego orzeczenia.

Jednocześnie, powołując się na okólnik tutej-szy z dnia 7- XI. 1933 r. 
Nr. O.—-2414/3-3 zaznaczam, że zarówno- szkoły, które już uzyskały kon­
cesje na podstawie ustaw y z dnia 1-1 m arca 1932 r., jak również i te, k tóre 
koncesji takiej jeszcze nie m ają, winny używać pieczęci szkolnych o- for-



300

m acie i tekście, zatwierdzonym przez K uratorjum , a  tekst pieczątek na­
główkowych podłużnych m usi pokrywać się z tekstem  pieczęci okrągłych, 
łt)j- zawierać przym iotnik „prywajtne“ i dosłowną nazwę, zatw ierdzoną 

w § 9 s ta tu tu  szkoły.
K urator Okręgu Szkolnego: M. B. Godecki w. r.

138.
R e j o n y  w i z y t a c y j n e  

w szkolnictwie powszechnem na rok szkolny 1934/35.
1) Naczelnik wydziału szkolnictwa powszechnego: K a b a c i ń s k i  

W ł a d y s ł a w .  — Obwody: Kraków-m iasto i Wyższy Kurs Nauczycielski.
2) W izytator szkół: R z e p e c k i  J a n .  — Obwody: Biała, Gorlice, 

N- Sącz, N. Targ, Wadowice.
3) W izytator szkół: B u r s a  F e l i k s .  — Obwody: Kraków-obwód, 

Mielec, Tarnów, Busk, Miechów, Sosnowiec.
4) W izytator szkół: Dr. S k a l s k i  S t a n i s ł a w .  — Obwody: Często- 

stochowa, Kielce, Końskie, Ostrowiec, Radom.

R e j o n y  w i z y t a c y j n e  
oświaty pozaszkolnej na rok szkolny 1934/35.

1) Okręgowy instruktor oświaty pozaszkolnej: K o ł a k o w s k i  T a ­
d e u s z .  — Obwody: Częstochowa, Kielce, Końskie, Radom, Ostrowiec.

2) Okręgowy instruk tor oświaty pozaszkolnej: M i k u  t a  M a r  j a n . —• 
Obwody: Kraków-zamiejski, Mielec, Tarnów.

3) Okręgowy instruk tor oświaty pozaszkolnej: Dr. S i e m i e ń ® k i
M a k s y  m i  l j a  n. — Obwody: Biała, Gorlice, Kraków, Nowy-Sąez, Nowy 
Targ, Wadowice.

4) Okręgowy instruk tor oświaty pozaszkolnej: W r ó b  ł ó w  n a  Ge ­
n o w e f a .  — Obwody: Busk, Miechów.

139.
KONKURSY

z terminem czterotygodniowym od daty ukazania się niniejszego numeru
Dziennika Urzędowego.

Inspektor Szkolny w B i a ł e j  ogłasza konkurs celem stałego obsa­
dzenia posady kierow nika publicznej 3-klasowej szkoły powszechnej Nr. 
3 w Soli (Zwardoniu), pow. żywieckim.

Należycie udokum entowane podania należy wnosić do Inspektoratu 
Szkolnego w Białej.
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In sp e k to r  S zk o ln y  w  C z ę s t o c h o w i e  o g ła sz a  k o n k u rs  celem  s ta ­
łeg o  o b sa d z e n ia  p o sad y  k ie ro w n ik a  p u b lic z n e j 5-k lasow ej szko ły  po ­
w szech n e j w O stro w ach , g m in y  M iedźno.

M ieszkan ie  s łużbow e p rz y  szko le  s k ła d a  się z 2 poko i i k u ch n i.
P ie rw sz e ń s tw o  w u b ie g a n iu  się o  pow yższe s ta n o w isk o  m ają, k a n d y ­

d a c i  z u k o ń czo n y m  W yższym  K u rsem  N au czy c ie lsk im .
N ależyc ie  u d o k u m e n to w a n e  p o d a n ia  n a leży  w nosić  w drodze s łużbo ­

w ej do In s p e k to ra tu  S zko lnego  w  C zęstochow ie.

140.

KOMUNIKATY.

M inisterstwo W yznań Religijnych 4 Oświecenia Publiciziniego roiz,porządze­
n iem  z dn ia  26 października 1034 r., Nr. II. S. 8435/34 p r z e l a ł o ,  począwszy od 
roku  szlkolmegO' 1934/35, n i e p e ł n i e  p r a w a  g i m i n a z j i ó w  państwowych, 
nadane Gim nazjum  'Męskiemu Towarzystwa „Szkol® Średnia" w Zawierciu, na 
jp r  y  w - a t a e  G i  im tn a a  j' u m  M ę s k i e  Z r z e s z e n i a )  N a  u  c a, yi c i  e, 1- 
jB k  i  e g o  „S z; k  oi ił a Ś r  e d in i a “ w  Z a w i e r c i u .

M inisterstwo W yznań Religijnych i Oświecenia. Publicznego rozporządzie- 
niieim iz dnia 14 listopada, 1934 r. N-r. I. R. 9034/34 zawiadoimita, że ptolnsiji® 
o r d e r o w ą  przypadająca, kaw alerom  orderu , , V i r t u i i  M i l i t a r i "  za rok 
1,935, m d być wypłacona j e d u r f o - r a z o w o  w  - p e ł n e j  wiy-soikioiści  w term inie, 
począwszy od 2 stycznia 1935 r ,  ma izaisad&ch podamyicb w okólniku K uratorjum  
a dnia. 16 m arca 1929 r. Nr. O. 585/29,

W związku z zarządzeniom,, ogłoszone-m w Dzienniku Urzędowym K ura­
torjum  w  Nr. 7, poz. 104 z rotou 1933, zechcą Dyrekcje, jeżeli -dotychczas teigioi nie 
uiozyiniily, przedłożyć Kuratorjiutm ondipi sy ś, w i i a d e c t  w, u wi erzy it-ełinioinych 
prseiz Dyrekcje, jako dowód odbycia k u r s u  o b ' r o n y  p r i z e c i w g a z a w i e j i  
przez lekarzy (rfcij, zatrudiniioinych w ich zakładach,.

Do podań, wnoszonych do K uratorjum  w spraw ie zatw ierdzenia lekarzy 
■szkolnych, ziechcą Dyrekcje d o ł ą c z a ć  w przyszłości o d p i s y  p o w  y ż - s z y c h  
śi w i a d e c  t, w.

Zaw iadam ia -się, że od dnia 1 listopada 1934 r. ordynuje w dzielnicy Pod*- 
igórzie, przy ul. Zamojskiego 28, w  'goidziiniach od 15.30—18, lekarz  uimiówioiny d la  
.państwowej pomocy lekarskiej, dr. S t a n i s ł a w  N e u w e i t ,  lekarz, chorób 
w ew nętrznych.
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(Stwierdzono, że Kierownic tw a szkól c z y n i ą  t r u d n o ś c i  w- izi w a l i  i m i e ­

n i u  od n auk i szkolnej dzieci, -zak  w>ai 1 i f i k o  wian, y c h duo Uieciaeim i a  
sanatoryjnego pr-zieiz lieknnziy Ubezpieczało! &pioi. i innych-, szczególnie przy isicłio- 
rzendodh, 'których początkowe objaw y moigą być stwierdzone jedyni© -sziaziególło- 
wem biadaniem i-eikarskieun.

Ten s tan  rzeczy u trudnia  niejednokrotnie przeprowadzenia -leozenia wi p ie r­
wszych stadjach choroby, w  iktór-ych 'krótki naw et okres -leczenia -sanatoryjnego 
dać jiuż może wyniki dodatnie, wyleczeni© łuib zatam owanie dalLsizego noiziwojiu 
schorzenia, względnie wczesne (rozpoczęcia lielcizieiniia w  tyimi okresie, gidiy chioroba. 
nie u jaw nia się w  sposób widtoioznyi dilla osób niiefaphowyich,

Biorąc pod -uwagą -ogólny zły stan  ‘zdrowotności dzieci i młodzieży, niedo­
stateczne jesizcze uświadomieni© społeczeństwa o szczególnej -celowości llacziemia 
tallimaityicaniego i sanatoryjnego w pierwszych stadjach ischonzeń dziecięcy ichi, oraz. 
duże trudności w uzysk i'w amin Skierowań na leczeni© -siamaitoiryjme na rachunek  
Ubeizpieiczalni Społecznych, Samior.ządió-w, Państw a it-p., poleca się, by Kierow­
nictw a -uświadamiały izallntenesowanycih o celowości i racjonalności leczenia 
isanait-oiryjoego dizieci chorych, oraz zw alniały je od nauk i celem umożliwienia 
im -leczenia klimatyczno-sainatOTyj-raego-.

Zarząd Uzdrowiska w Zakopanem  zawiadom ił Kuratorjunu, że Wlyidlziali W y­
konawczy! K om isji Uzdrowiskowej mai poisiediziemiu odbyitem d. 25. X. 103(4, uchw alił 
dllla u c z e s t n i k ó w  (Członków) w y c i e c z e k  i k u r s ó w ,  przybywających, 
do iZokopańegOi, a  pozostających pod wsp-ólnem kierownictwem 1 i- m ieszkających 
w Zakopanem w  zbiorowych kw aterach (koszarowio-), w wieikiu do liait 25-ciiu i  nie 
posiadających zajęcia (niiezariobkujących) wyznaczyć mais-tęupjlące ulgowe stówki 
tak sy  k lim atycznej: zia pobyt l-tygodniówy -od osoby 2 ził. 50 igr., tza pobyt 2-ty- 
godmiowy od -osioby 4 z 1., za pobyt 3-tygodinióiwyi od- osoby 5 zł. 56 gm, za pobyt 
4-itygodnd-owiy odi -osoby 7 'zil.

Aby um ożliw ić szerokim masom społeczeństwa racjonalne dokarm ianie pta 
ków pożytecznych, na wizó-r k rajów  'Ziaicihodlnio-europ-ejlsikiich, iSpÓłdiz;iieliniiia- Leśni­
ków w. W arszawie (uil. A lberta I Nr. 12,, konto -czekowe w P. K. O. Nr. 101H4) wppo- 
waidiziiŁa, do sprzedaży s-amooziynme kanmiki w czterech wzorach:

Nr. C96 Typ A. karm ili deseczkowy do ustaw iania na -słupkach w podwórkach, 
ma placach etc., tj, wszędzie tam, gdiziie b-rak dinziew, po. zł,.3.—.

Nr. (197 Typ B. karm ili podobny do typu A, lecz m niejszy, do zaw ieszania po- 
zł. 2.50.

Nr. 698 Typ C. karm ik  drążony ,ow alny na karm ę tłuszczową po -zł. 2.50.
Nr. 699 Typ D. karm ik  drążony, ow alny na karm ę ziarnistą po zł. 2.50.
Bliższe szczegóły co do ustaw iania i zalet- tych karm ików  podane są w bro­

szurce, k tó rą  Spółdzielnia załącza do wysyłek karmików.
W celu uproszczenia i potanienia kosztów m anipulacji pożądanem jest ża­

rna'wianie większej ilości tych karmii,ków.
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Na podstawie rozporządzenia M inisterstw a Wyizinań Religijnych i Oświe­
cenia iPuibliciziniego, z diniai 19. IX. 1934 r. N. I. W. F. 3624/84 Kuraitorjiuirm podaje- 
do wiadomości poniżej, uimiieisaczoiiy a rty k u ł Dr. Kazimierza Buidzamra weki ego 
,, W skazani a do -zwolnienia od rysunków  i zajęć praktycznych u  młodzieży szkol­
nej; z poiwodu niedoistatecizinej spraw ności nariządu. wzrokowego". Na artyku ł Dr. 
Budiz-amowisfcieigo zechcą Dyrekcje zwrócić uwagę lekarzy szkolnych'.

„Dr. Kazimierz B-udizano-wski- 
Sit. asyst, k lin ik i okulistycznej U. J. K.

W skazania do zwolnienia od rysunków  i ziaję,ć praktyc-zinych u młodzieży 
szkolnej, z powodu niedostatecznej! sprawności narządu  wzrokowego.

Temat, jaki1 tu poruszam , zajm uje pcziediewiszyistfciem lekarzy szkolmy chi, k tó ­
rzy z ty tu łu  swego urzędu mosizą rozstrzygać w przypadkach licznych próśb  
o zwolnienie uczniów z pewnych przedmiotów, objętych pro-gramem, nauk i szkol­
nej. Przedm iotam i tem,i są rysunki, i zajęcia pinaktyczin-e, do, których pewna; część 
młodzieży, mioże, nie dość uzdoltoionyich -w tymi kierunku, n ie  chcąc pokonyw ać 
■wyłaniających się trudności', odnosi isię niechętnie. Toi s ta ja  się pnzycizyiną Hięzr- 
nie mnożących się starań  o zwolnieinie, cizęisto niieuzasadtiiioinyich istotnymi s ta ­
nem  rzeczy. I tu ta j ucieczką s ta ją  się cierpienia narządu wzrokowego,, w zw iązku 
zi fcióreimii napływ ają prośby o zwolnienie od odnośnych przedmiotów. Lekarze 
szkolni, niezależnie od osobistych -zapatrywań n a  tę, spraw ę, w ydają orzeczenia, 
nieraz zbyt surowe-, odrzucając prośby w ,przypadkach wymagających uwzigiląd- 
niemia, innym  zin-owu raizem -zbyt łagodne, co przynosi szkodę całokształtowi na­
uczania, a  rni-ejednokrotnie -nawet może godizić w powagę stanu lekarskiego.

Zbadanie i ocena sprawności narządu  wzrokowego należą do lelkauza o-ku- 
lilsty, n a  jego to św iadectwie opierać się powinien, lekarz, -szkolny. Nie wisządiziiią 
jednak szkoły m a ją  do swej- -dyspozycji szkolnego okulistę. -Miasto Lwów znaj1- 
dlujie się w t-eirn -wyjątkowem położeniu., że pioisiiiadia w łasną poradnię oczmą dlla 
wszystkich szkół państw  o, wy oh oraz d,la niektórych pryw atnych, które- -zigłoiśiily 
swiój udział w korzystaniu z usług poradni, dlatego spraw a zwolnienia, nie, n a ­
tra fia  tu ta j na większe przeszkody. Odnośny uczeń zostaj© skierow any prz,e® 
leikarza szkolnego danego zakładu do. poradni ocznej, skąd p-o zbadaniu wysyła 
-się -drogą urzędową orzeczenie. Inaczej spraw a .przedstawia się w szkołach pry­
w atnych, nie małe-żący-ch do poradni -wzgląd,n-i-e zamiejscowych, nie m-ogą.cych 
korzystać z tejże. Wówczas lekarze szkolni s-ami m uszą rozstrzygać o zwolnie­
n iu  i to  zwykle na podstawie świadectw okulistów  pry-wiafnyich. Ogół j-ednaik 
lekarzy nie jest należycie poinform owany -na- caem polegają -dizisie-jisiz-e mowioicizieish© 
zajęcia praktyczne ii rysunki, co powoduje rozbieżność poglądów n,a tę  sprawę 
i- pociąga -za -sobą nieraz zwolnieni© ucznia w przypadkach do tego zupełnie się 
ui-enada-jiącyich, względnie o-dwrot.nie. Z okoliczności tej wypływa, konieczność 
uista;l-e,nie pewnych n-orm, które, -poEwic&yby uzgodnić różnorodność zidań —
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o ilia oma za is tn ie je  — lek a rza  szkolnego i  pryiwatmegO', i k tóre lekarzow i szkol­
n e m u  dopom ogłyby w  n a leży tem  ocenieniu  zdolności u czn ia  do om aw ianych  
■zajęć.

Celem u ła tw ien ia  i up roszczen ia  p rac y  lekarzow i szkolnem u, pozw olą sofcie' 
om ów ić szereg w skazań , k tó re  posłuży łyby  za pódstalwę do zw olnień.

N aczelną 'zasadą, k tó rą  n a leża łoby  się 'kierow ać przy zw a ln ia n iu  je st ostrość 
w zroku . Jako  m inim um , ostrości po trzebnej do uczęszczania do szkól p rzy ję to  
g ran ic ę  6/24, poniżej k tó re j dziieici ta k ie  n a d a ją  s ię  jiuż do szkó ł dila słabo, w id zą­
cych. H a y  podaje, ż© dizieci, k tó re  m a ją  m n ie j n iż  6/24 ostrości w zroku  po w y­
ró w n a n iu  szk łam i, w inny  uczęszczać do szkó l dila słabo w idzących. S taw ia on 
naiwieit w yższą g ran icę  6/18 ze w zględu n a  różność o św ie tlen ia  w  k lasie , odległość 
tab licy , k tó re  o d g ry w a ją  tu  d u żą  rolę.

K ieru jąc .się teim, że d la  ry su n k ó w  w zględnie d la  n iek tó ry ch  za jęć  p ra k ty c z ­
n y c h  ja k  :np. h a f ty  itp. jest p o trzeb n a  lepsza o stro ść  w zroku, an iże li m in im u m  
do p isan ia  i czy tan ia, proponuję, aby  zw a ln iać  w  p rzypadkach , o. ile. ostrość 
w zroku n a  o k u  lepszem  wynosi m nie j ja k  6/18 i p rzy n a jm n ie j 6/60 n a  oku  gor- 
isizeim, uw zględniając w yrów nanie odpow iedniej w ady  re fra k c ji szkłam i. W  p rz y ­
p ad k ach  zaś, o ile oko gorsze p o siad a  m n ie jszą  ostrość w zroku  an iżeli 6/60, 
w zględnie o iilie zachodzi n iedow idzen ie a lbo  ś le p o ta  jednego' lu b  b rak  gatk i 
•ocznej, oko lepsze pow inno  wiziamłan p o siad ać  comajminiiej, 6/12 ostrości w zroku , 
wi p rzeciw nym  raz ie  osobnik  taki- kw alifikuj©  się  rów nież do zw olnienia. Pow yż­
sze w skazan ie  uw zg lędn ia jące n iedosta teczną ostrość w zroku  podyk tow ane jest 
dośw iadczeniem , że lim g o rsza  je st osirość w zroku, tern p raca  zbifoka po łączona 
je s t z w iększym  w ysiłk iem , co może stw orzyć pew ne zrozum iale tru d n o śc i upoi- 
śledzonem u wzrokowoi. Csapody-M ocsy w  swej, praicy o robo tach  ręczmydhi w  szko­
łach  pow iada, iż p rzy  m in im u m  ostro śc i w zrokow ej potrzebnej, w szkota, m ożna 
w ykonyw ać z ła tw o śc ią  piod k o n tro lą  w zroku  roboty  t. ziw. nitkoiwe jeisizicziei w tedy, 
o ile g rubość n itk i w ynosi 0.6 m m  przekroju,; P rzy  cieńszych zalś i d e lik a tn ie jszy ch  
n itk a c h  po trzeb n a  je s t istopniowo lepsza o stro ść  w zroku.

P rzechodząc do  om aw ian ia  dalszych! w skazań , należałoby  uw zg lędn ić p o  
szczególne w ady refrakcji.

Jędrną może z n a jw ażn ie jszych  w ad  re fra k c ji jest krótko-wizrocziność!. H er­
m a n  N. Risihop podaj© jako  g ran icę dopuszczenia krótlko-wz,roażnegO) u czn ia  do  
szkoły  dla. 11 la t  — 3 <D, d la  16 la t — 4 D„ n a to m ia s t B fa:r,t.ed.a uw aża  za, n a j ­
wyższą g ran icę  — 8 D, o  ile mierna zm ian  ina dmie oka. G im M ett poleca przy  
myopjli postępującej, u n ik a ć  p rzec iążen ia  p ra c ą  zb liska , s to su jąc  odpowiednie, 
postępow anie zapobiegaw cze, ja k  siedzenie w  p rzed n ich  ław kach , czy tan ie dużego  
d ru k u  nie dłużej ja k  1/4 d,o 1/2 godzin, sk rócen ie zadań  dom ow ych, iDila dziew ­
cząt rob ien ie robót, d ru tow ych  ja k  pończochy nie je s t przeciw w skazane, n a to ­
m ia s t h afty  uważa, za szkodliw e. W  cięższych p rzy p a d k ach  postępującej' m yopji, 
zaleca lekcje u stne . O ile chodzi o postępow anie t. zwi szkolnej' m yopji, to  we-
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dług Gim bletta, k tó ry  przebada1! 170 dzieci i obserwował u nM i przebieg miyopji 
iprzez okres 6 lat, przeciętny wzrost wynosi ipodiozia:s okresu ssJsoLnego — 0,4 D, 
ma oku i na jeden rok, t. ®n», 4© diaieicko 5-leitmie a  emetropją, a le  skłonnością eto 
krótkowzroczności, nabyłoby w 15 roku życia — 4 D. W edług m-iego okres n a j­
bardziej 'postępujące,ji myoipji przypada od 8 do 12 roku życia.

Jeśli teraz weźmiemy pod uwagę, ż© dlzneicfco 'szkolne, ze skłonnością do k ro t- 
toowzroeizinośici przy wstępywamiu do szkoły m iało oczy miarowe, względnie- 
miezn-ajcizmie dalekowzroczne, a w  ciągu szeregu la t szkolnych wytworzyła się 
u niego t. aw. myiopją szkolna, dochodząca zaledwie do — 5 D, nie będziemy 
uważać tego za jakieś poważniejsze upośledzenie wzroku w życiu późndojisizieimt 
Jeżeli natom iast dziecko już z miyopją wrodzioną, choćby naw et niedużą, po­
wiedzmy naprizyklad ókolo — 5 D d la  Hat 10, ntalbyiwa jeszcze szkolną m yópję, 
Staj© się to już w iększą w adą wzroku, przedstaw iającą później pewnego rodzaju 
przeszkodę życiową. O miyopji złośliwej, dającej szereg pow ikłań, prowadzących 
nieraz do ślepoty, nie będę tui wspominali, ponieważ dzieci dotknięte n ią, nadają, 
się do szkół d la  słabo widzących.

Dzieci krótkowzroczne powitano się w. szkole otaczać specjalną opieką.
W Niemczech, aby un iknąć przeciążenia p racą izb liska, zw alnia się krótko- 

wzroezme ,dzieci od robót ręczniylćh i rysunków.
W sprawie zw alniania krótkowzrocznych, od zajęć praktycznych i rysunków , 

aby ni© podawać d la każdego wieku innych cyfr, proponuję przyjąć schem a­
tycznie ilość idioptrjii rów nającej się połowie ilości Hat t. zn. zwolnieniu podlega­
łyby te dziieci, u których ilość dioptrjii wynosi połowę ich la t  i  więcej.

Z dalszych wad refrakcji należałoby wymienić daleikowzroczność. N iskiej 
diaiłelkowizrocziności względniei średniej, choćby naiwet tow arzyszyły im  pewne 
zaburzenia akomiodacji, k tóre  w przeważnej części dają się usunąć zapomocą 
doboa’u odpowiednich szkieł, n ie należy uw ażać za przeszkodę w wykonywaniu 
robót ręcznych i rysunków. N atom iast dalehowzrociziność wyższego stopnia wy- 
m agająca szkieł sdilniiejteiziyich — tu  proponuję przyjąć granicę +  6 D i wyżej, — 
gdzie szkła tak  silne mają  już działanie pryzm atyczne i miogą dawać zniekształ­
cenie obreuzu, stwarza, duże utrudnienie w pracy zbliska. Dlatego dzieci1 tak ie  
m ożna zwalniać.

Podobnie i w iększy a;stygmatyizm, k tóry  przyczynia się nietyOikoi do- upo­
śledzenia ostrości1 wzroku, al>e także powoidujie zniekształcenie obrazu, sta je  się 
■wielką przeszkodą w  pracy zbliiska. Nosizenie silniejszych, sżkiel cylindrycznych,. 
któro w yrów nują upośledzoną ostrość wzroku przez swe działanie pryzmatyczne, 
przyczynia się także do' zaburzeń wzrokowych. W edług Hanmama N. Bishopa 
lastygmatyzm tak  krótkowzroczny jak  i dalekowzroczny przy przyjęciu do szkół 
nie powinien przekraczać 3 D. Wobec uproszczenia nowoczesnych zajęć praktycz­
nych i -rysunków, uw ażam  za granicę astygimatyzmu najwyższą: D, powyżej^ 
k tórej uzasadniono mogłoby być zwolnieni© z odnośnych zajęć.
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Przechodząc zkotei do ■ dalszych w skazań należałoby poruszyć przypadki, 
w których, wymagane jest noszenie innych szkieł do pracy zhliaka, a •immytóh do 
patrzenia wdal. Przykładem  tak im  może być obu,strońmy brak  .soczewki, który 
zdarza sdę po operacji zaćmiy lub też porażenie względnie osłabienie abomjodącji 
przy równoczesnej wadzie refrakcji. Ponieważ przy praktycznych zajęciach i ry­
sunkach  potrzebnie jiesit widzenie z odległości i' zibllisika przy równoczesneim zajęciu 
obu rąk, zrozum iałe s ta ją  sdę trudności, jakie w ynikają z powyższego, stanu , 
w skazujące ma 'konieczność zwotiniiieniia,.

Z innyich dalszych w skazań w ażną jest niesprawność narządu ruchowego, oka,, 
powodująca, podwójne widzenie,. Pom inąwszy tu  porażenia mięśni ocznych z  wi­
dzeniem  podwój,nem, gdzie osobnik tak i nie jest w stanie poruszać się w prze­
strzen i i dopiero przez wyląc,zenie jednego oka z w idzenia mtoże zaichlować równo­
wagę, które to przypadki nie nadlają się wogóle do uczęszczania do szkół, są 
stany, gdzie przy t. aw. niedomodze mięśniowej, przeważnie na tle wady refrakcji 
w ystępuje szczególnie przy pracy, izlbłiska dwojenie się. S tany tafcie,, o ite  są  stw.ier- 
,dlzon,e przez dokładne badanie specjalistyczne — ,a liczyć się tiu trzeba z, moż­
liwością sym ulacji — nadają się do uwolnienia. \Podobnym, stanem , wyiwiołu.ją- 
icym ustawicznie dwojeni© się, jest oczopląs przy patrzeniu wprost, k tóry  rów­
nież wymaga; tej ,samej oceny.

Pozostałyby ,dalej pewne, choroby oozme,, które wywołują trw ale łzawienie. 
DiO takich należą przewlekłe schorzenia dróg Izowyeh, niedomlytoalnioiść powiek, 
wywinięci© powieki, podwinięcie nzęis, zajęcze oko. Oczy załzawione, nie widzą 
wyraźnie, obrazy zacierają się i  zniekształcają. Jest to, również przeszkodą w w i­
dzeniu i u trudnien iem  pracy oburęciziniej, gdyż wymaga, często wycierania, oczu 
■chusteczką.

Z innych dalszych wskazań należałoby wymienić pewne, przewlekłe scho­
rzenia gałki ocznej, pnzy k tórych ostrość wzroku, może być naw,et ba,rdzo dobra, 
w których jednakże 'rolkowanie nigdy nie jest pewne. Przebiegać one, miogą 
z długiem! okresam i utajeni®, gdzie objawy ,chorobowe są zaledwie zaznaczone, 
.względnie istn ieją w  oku zmiany, świadczące o przebytej, sprawie zapalnej,. Do 
takich schorzeń możemy zaliczyć przewlekłe zapalenia tęczówki, i ciałka rzęsko­
wego ze 'zmętnieniami, ośrodków łam iących oka. męty w ciałku sizfclistem, zm iany 
ma, dnie oka. Herman. X. Bishoip uważa, że dzieci, u których stwierdza. się zmęt­
nienie ośrodków łamiących, schorzenia przewlekłe, jagodówki, oraz. większość 
(przypadków zapalenia rogówki, nie nadają  się do .sizkól. W przypadkach takich, 
mimo zachowanej, ostrożności wzroku, uczeń doświadcza pewnych przykrych 
sensacyj wzrokowych w postaci plami w polu widzenia, m uszek latających itp. 
Biorąc pod uwagę powyższe stany chorobowe, mogące spowodować obniżenie 
ostrości wzroku, a  wiedząc prziytem, iż schorzenia tego; rodzaju mogą dawać nagłe 
okresy pogorszenia bez wyraźnej przyczyny, jakkolw iek praca wytężająca zbliska
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może pośrednio być bodźcem do pogorszenia się, należy oczy takie, o ile możno­
ści, oszczędzać i zwolnienie w tycłi przypadkach może mieć miejsce.

Na końcu należałoby jeszcze wspomnieć o jednem  w skazaniu doi zwolnień 
w  sichoirzetiiaeih, m ających tendencję do częstych nawrotów. Przykładem  tutaj 
mio.gą być zapalenia skrofulicznie oka., w których istn ie ją  przypadki o przebiegu 
lekkim , jednak m ającym  skłonność do częstych nawrotów. Podobnie i nieżyty 
•wiosenne, gdzie największe dolegliwości przychodzą z wiosną, a  także i w porach 
noku ciepłych są tego rodzaju scihor.zieiniami.

R easum ując powyższe wskazania, pozwolę sobie przedstaw ić projekt prze­
pisów, n a  podstaw ie których m ożna zwolnić ucznia (uczenicę) od rysunków  lub 
®ajęć praktycznych na. przeciąg roku  szkolnego. Projekt obejm uje 10 zasadni­
czych punktów :

1) O ile  ostrość w zroku na. oku lepszem wynosi m niej niż 6/18 i przynajm niej 
•6/60 na olkiu gorszem1 z uwzględnieniem  poprawy isiz.klami.

2) O ile ostrość wzroku na  oku lepsziem wynosi m niej jak  6/12 i ma oku 
gorszem  .mniej niż 6/60 z uwzględnieniem, popraw y szkłam i. (Dotyczy to również 
niewidizątcych ma jedno lub jednookich!, o ile oko. jedynie widzące, niema. 6/12 
z uw zględnienem  popraw y szkłami,

3) Z krótkowzrocznością, jeżeli ilość diopteji wynosi połowę ilości la t 
i 'więcej.

4) Z dałekowizirocznościią w ym agającą szkieł +  6 D i więcej..
5) Z aist.ygmatyzmiem od 4 D i wyżej, stw ierdzonym  badaniem  przedmiotem.
6) W stanach w ym agających nosizemiia innych szkieł do patrzen ia  wdał i in­

nych do pracy izb liska (np. b rak  soczewki., porażenie akomodaojii).
7) Przy niesprawności narządu ruchowego o k a  (np, porażenie, lub niedo­

moga. mięśni: ocznych, oczoptąis przy patrzeniu, wprost).
8) Pr.zy trwałem  łzawieniu, .spolwodtoiwa.ne.mi przez ziniieikiszitai.cen.ie. względ­

ni© miedomykande powiek lub przeszkodę w drogach odprowadzających.
9) W .schorzeniach praeiwiłekłyich gałk i ocznej., mogących przyczynić się do 

obniżenia ostrości wzr.ofcu (np. zapalenie przewlekłe tęczówki .i .ciałka rzęsko­
wego, m ęty ciałka szklistego, zmiany postępujące, na- dmie. oka).

10) W schorzeniach z tandemie ją  do cizięsitiych nawrotów (inp. zapalenie skro­
fuliczne rogówki, .nieżyt wiosenny .spojówki).

Piśmiennictwo.: 1) Hay: Zb'1, f. Augenheilkuinde 12 — 1924. 2) Csapody-Mocsy: 
Zeitachóft f. Augenheilkuinde 76 — 1.932, 3) H arm an N. B.ilshiop.: Zbd. f. Augen- 
heilkuinde 10 — 1923. 4) Prof. M. Bant e łs KI. M onats'blatter f. Aug. 79 — 1927. 
5) Gi.mbte.tt: C. 1 Zbł. f. Augenhejillkun.de 24 — 1931. 6) Schięck-Bruckner: Kurzes 
Hendbucli f. Opth. VII — Hygiene.

L_
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U kazał się już zeszyt VIII -t. II zarysu encyklopedycznego ,,--Ś w i a t  i Ż y 
c i e“ (pod redakcją prof. dr. Z. Ł e m p i c k i n g  o., wyd. Książnicy — Atlas), 
Zeszyt ten zawiera następujące artyku ły  z rozm aitych dziedzin życia, i, nauk i: 
H u m a n i z m  — prof. dr. St. Ł e m  p i c k i. H u t n i c t w o  — dr. W.
O 1 s z e w  i c z i .E. K a h  1. I d e a l i z m  — dr.  W.  T a  t a r k i  e w i c z.
I m p e r j a l i a m  — prof. dr. T. W  a 1 e k - C z a  r  n  e -c ki. I m p r e s j  o- 
n i z m  — dr. J. S t a r z y ń s k i .  I n d e t e r  m i n i z m  — dr. D.
S z te -  j in b e  rg . . I n d j a n i e  — d r .  M. W r ó b l e w s k a .  I n d )  'j e  —
prof. dr. St. S c h a y e r. I n s t y n k t  — prof. dr. .T. D e m b o w s  k i .  
I n t e l i g e n c j a  — prof. dr. Z. Ł e m p . i c k i .  I n t u i c j a  —- R. 
I s l a m  — prof. dr. T. K o w a l s k i .  I z o t o p y  — prof. dr. St~ 
Z i e m e c k  i,

iS'taramnd'8 -doibmain-e iłuis-traicj-e są praw dziw ą -ozdobą wydaWniict-wta,.

G d y b y  I n d j e  m i a ł y  s w e g o  P i ł s u d s k i e g o .  „Gdyby dziś 
w: Indjach mai czele muicłiiu niepodległościowiego s tan ą ł człowiek typu, nie, Gtoaindiie- 
go, lecz Piłsudskiego, panow anie angielskie nad tym  krajem , liczącym 70 proc. 
całego impe-rjum brytyjskiego ,,runęłoby jak  domek z kart", —• pisze prof. dr. T a­
deusz W ałek - Czarnecki w artykule  ,,„I m  p e r  j a 1 i z m “, k tóry  ukazał się 
w nowyim (VIII) zeszycie enicyikilopedjii. „-Świat i Życie" (maki. Książnicy-At,las). 
A rtykuł tern daje głęboki wgląd w cały mlech&inizimj św iata -storno,żytniego! i wsip-ób- 
czesnego, pokazuje, na czem polega dynam izm  wielkich procesów historycznych 
i  co powoduje- największe- przem iany w  życiu, narodów  i państw .

Obok art. „Imperj-alizm" nowy zeszyt „.Świata i Życia" zawiera, jak  zwykle, 
cały szereg bardzo ciekawych artykułów  pióra  najw ybitniejszych uczonych i- spe­
cjalistów  polskich (Humanizm — prof. dr. S tanisław  Łempic-ki, Hutnictwo- — dr. 
W acław Olszewioz i Eugenjuisz Kahl, Idealizm  — -prof. dr. W ładysław  T atark ie­
wicz, Im presjonizm  — dr. Juljusz Starzyński1, Indeterm inizm  — doc. dr. Dina 
Sztejnberg, Indjanie — dr. M arja W róblewska, Indje — prof. dr. S tanisław  
Schayer, Instynkt — pro-f. dr. Jan Dembowski, Inteligencja — p-rof. dr. Zygm unt 
Łempic-ki, Islam  — prof. dr. Tadeusz Kowalski, Izotopy — -prof. dr. S tanisław  
Ziemecki.

Liczne, -starannie i piękne w ykonane ilustracje w tekście i na -specjalnych ta ­
blicach uzupełniają — jak  zwykle — zeszyt VIII tego pożytecznego wydawnictwa.

M arzęnia alc-hem-ji średniowiecznej o przem ianie jednych pierw iastków  
w drugie lekceważono przez długie wi-eki, uznano je za szaleństwo, -ni-emające pod­
staw  naukowych. Takie zapatrywania, trw ały  tak  długo, dopóki nau k a  -dzisiejsza 
nie wskrzesiła ich na nowo-, opierając j,e o najnow-sze zdobycze fizyki ekspery­
m entalnej. Działem fizyki, -który zajm uje się tęmi zagadnienam i je s t nowy;,, a-le 
w spaniały i bogaty już dizda-ł: nowoczesną -alichleirują jest fizyka jąd ra  aJtio-miu: zgłę­
bienie j,ej tajem nic m usi -nas doprowadzić d-o zro-z-umieni-a genez,y mater-ji, i do 
um iejętności przetw arzania jednych pierw iastków  w inne.

O f i -z y c e j ą d r a  a tom u może czytelnik polski dowiedzieć się z cie­
kawego a rty k u łu  pt.: „J ą d r  o a t  -o m  u" pióra pro-f. dr. L u d w i k a



309

W e U e n s t e i n a .  A rtykuł ten ukazał się w I X z e s z y c i e  z a r y s u  
encyklopedycznego „ Ś w i a t  i Ż y c i e "  (maki,. Kisi ąiżimic y - Atlais, red. dr.
Zygm unt Łempieki). -----

Poza tern w  tym  nufflćppz© — jak  zawsze- — znajdzie czyt.eJin.ilk cały  szereg b a r­
dzo interesujących artykułów  pióra najw ybitniejszych specjalistów. Bogate ilu ­
stracje dopełniają całości.

Książnica - Atlas rozpoczęła wydwnictwo „B i b 1 j o t e c z k i M a t e  ma -  
t y c z n e j " , ,  której celem m a być dostarczenie lektury  m atem atycznej tym 
w szystkim  osobom, które, nie posiadając w ykształcenia specjalnego, pragną, za­
poznać się z różnemd zagadnieniam i m atem atyki.

. Redakcja ,,B i b 1 j o t e c z k  i“ w osobach Dyr. T. S i e r z p u t o w -  
s k i e g o i Dr. E. S z p i 1 r  a j n  a  zapewniła sobie współpracę wielu 
w y b i t n y c h  a u t o r ó w .

Pierwszy tom ik „.Bibljoteczki" pt.: ,,.P r  z e k  r  o j e._ W stęp do teorji liczb 
niew ym iernych" wyszedł z pod pióra  znakomitego uczonego, profesora Uniw. 
W arszawskiego dr. W. .Sierpińskiego.

Pojęcie przekroju, m ające wielkie znaczenie przy w prowadzaniu liczb nie­
wym iernych, figuruje w program ie wyższych klas gim nazjalnych, to też k sią ­
żeczka prof. Sierpińskiego może być użyta z korzyścią, jako uzupełniająca lek tu ­
ra  zarówno przez nauczycieli jako,też przez zdolniejszych uczniów.

N akładem  Książnicy - A tlasu ukazała się książeczka pt.: „,P r z e k  r  o j e.
W s t ę p  d o  t e o r j i  l i c z b  n i e w y m i e r  n y c h “, nap isana przez dr. 
Waictawa Sierpińskiego, prof. Uniw. W b i p s i e . , w spółredaktora „F u r n .  .d iam en t.,a  
M a t h e m a t i c a e "  i Mo n o g r a f i j  M a t e m 1 a t  y c z n y c  h “ Temat, 
■któremu książeczka ta  jest poświęcona, wiąże się z niefctóremi punktam i gim ­
nazjalnego program u m atem atyki, to  też „Przekroje" oddać mogą zmacane- .usługi 
zarówno nauczycielom, jak  i uczniom. — Książeczka prof. Sierpińskiego wyszła 
jako pierwszy tom ik „Bibljoteczki M atematycznej", której redakcja (Dyr. T. Sierz- 
putowiski i Dr. E Sizp.il.rajn) postawiła, sobie jako zadanie dostarczenie lektury 
miateimatyczimej osobom, :nie posiadającym  specjalnego w ykształcenia m atem atycz­
nego..

A n a t  o 1 e F r a n c e  — P a g e s  C h o i  s i-es . IV. Tomik Bibljo- 
teczki Francuskiej Książnica - Atlas, Lwów — W arszawa. 1934 r. Przeznaczony do 
użytku wyższych k las szkół średnich.

Są to w yjątki z powieści „L e 1 i v r  e d e  m o n  a m i" , Le crime de 
Sylvestre Bonnard", Ł e s  o p i n i o n s  d e  M.  J e r  o . m e C o i g n a r  d “.

Dwa opow iadania ze zbioru: L‘ e t u i  d e  n  a c r e  — „Le  p e t i t  
s o l  d a t  d e  p l o m b ,  „ Le  j o n g l e u r  d e  N o t r e - D a m e "  i jedno 
ze zbioru: L e p u  i t  d  e S ł  e C l - a i r e  — „L e s p a i n s  n o  i r  s“.

Uczony, filozof i esteta wielkiej m iary  — A n  a t o 1 e F r a n c e  jest 
przedewszystkiem  m istrzem  stylu. Niezrównana prostota, jasność, a zarazem wy- 
iwocność jego pióra — barwność i harm ou ja  cechuje sposób, w  jaki sta.wiia on
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przed Oiczaimi aziytelinika siwych bohaterów, których diuchoiwość i raoraiLna sylweta, 
dzięki wykończeniu szczegółów w iprzedziwny sposób wyczuwać się pozwala. Wy­
jątkowy, genjalny talent .stawia tego autora na czołowem miejscu pisarzy z koń­
ca XIX i początku XX wieku.

Rolf Italiaander: S o  L e t n i e  i c h  S . e g e l f l i e g e n .  (Bibljotecz- 
ka Niemiecka, tomik 43) Książnica - Atlas, Lwów — Warszawa, 1934.

Jest to o p o w i a d a n i  e, napisane przez 15-letniego chłopca niemieckie - 
goi, który, zapaliwsay się do lotnictwa, spędizil cale wakacje w szkole szybowcowej 
w Rossit'tem w Prusach Wschodnlich. Swojie przeżycia kreśli sympatyczny autor 
żywo i zajmująco. Ze wizgilędu na konstrukcją, język i pewną ilość technileznyich 
wydrążeń nadaje się ta książka na 'lekturę od IV roku nauczania jięzylka.

141.

DZIAŁ N IE URZ ĘDO W Y.

Plan wychowawczy i dydaktyczny pracy kierowniczki publ. szk. powsz.
Nr. IV. im. św. Jadwigi w Krakowie na rok szkolny 1934/35.

P lan  wychowaw czy szkoły w  m yśl p o stu la tu  jedności n au czan ia  prze­
n ik a  p lan  dydak tyczny  i  tw orzy z n im  n ierozerw alną całość.

P lan  w ychow aw czy realizow any jest poprzez

1) przedm ioty  nauczan ia,
2) organizacje  uczniow skie,
3) m etodę i organizację  p racy  nauczyciela,
4) m etodę i organizację  p racy  ucznia.

P lan  dydaktyczny  obejm ie więc podniesienie poziom u n au czan ia  prze- 
dew szystkiem  tych przedm iotów , k tó rych  cele w ychow aw cze w ybija ją  się 
na  p lan  pierw szy. W  pierw szym  rzędzie spec ja lną  trosk liw ością  będzie 
otoczony język polski, jako  przedm iot ogniskow y o w ielostronnych  i roz­
m aitych celach poznawczych, form alnych  i wychowaw czych. W bieżącym  
ro k u  w ysunięte  zostanie przedew szystkiem  z zak resu  języka polskiego za­
gadn ien ie czyteln ictw a w śród m łodzieży szkolnej, celow a o rg an izac ja  
bibljoteki szkolnej i w ykorzystan ie  jej w pracy  szkolnej. W ysunięte zo­
stan ie  rów nież zagadnien ie lek tu ry  domowej i jej zw iązek z nauczaniem .

Również przepracow ane zostanie w tym  ro k u  zagadnien ie pracy ze­
społowej i m etoda zagadnień  w oparciu  o lek tu rę  podstaw ow ą i uzupeł-
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niającą. Zagadnienie to  pozostaje w związku z organizacją pracy nauczy­
ciela i oraganizacją i metodą pracy szkolnej ucznia ze specjalnem  uwzględ­
nieniem  pracy domowej.

W związku z utworzoną pracow nią historyczną pozostaje troska o ce­
lową oragnizację pracy w pracowni, o wytworzenie m etody pracy wcią­
gającej uczenice do współpracy z nauczycielem. — Nauczyciel ma 
być tylko kierow nikiem  pracy uczniów. N auka geografji w nowem ujęciu 
z oparciem  o przyrodę będzie ■ wysuniętemu zagadnieniem, mającem być 
przepracowanem  w b. roku. Z organizacją pracy nauczycieli uczących 
w danej szkole pozostaje zagadnienie korelacji języka polskiego, które zo­
stanie przepracowane łącznie z rozkładem  m aterja łu  i w terenie pracy.

Ponadto w planie dydaktycznym uwzględniono specjalną opiekę nad 
realizacją program u klas III i VI.

U podstaw planu wychowawczego realizowanego drogą organizacyj 
uczniowskich spoczywała myśl, by wyłowić wszystkie typy antyspołeczne 
wśród dzieci i dlatego cała k lasa  z obowiązku należy do danej organizacji, 
której idea przewodnia pokrewna jest wytycznej linji programowej danej 
klasy. Na godzinach języka polskiego odbywają się zebrania odnośnej or­
ganizacji, dostarczając naturalnego m aterja łu  do ćwiczeń w mówieniu 
i pisaniu, a pewne formy tych ćwiczeń jak np. spraw ozdanie z życia klasy, 
czy też protokóły zebrań uczniów, lub korespondencja międzyszkolna pa­
dają  na sytuacje rzeczywiste, a nie fikcyjne, sztucznie stw arzane sytuacje. 
Realizowanie takiego tem atu  w  ki. V jak „życie społeczne w szkole" jest 
możliwe tylko przy takiej oragnizacji pracy wychowawezeji i dydaktycznej 
zarazem. Przez okres siedm iu lat nauczania w szkole powszechnej za­
pozna się każdy uczeń drogą przez organizację szkolną z organizacjam i 
isitniejącemi w społeczeństwie, z ich ideologją i działalnością, gdyż orga­
nizacje szkolne wchodzą z  niem i w kontakt-

Klasa I w ysunęła jako naczelne hasło wychowawcze^ „Bądź uczynna 
w domu i w szkole". Jest to powolne wprowadzenie do współżycia w spo­
łeczeństwie klasy. — Ta najniższa klasa do żadnej organizacji nie należy.

K l a s a  I I  ujęła w skazania program u zajęć praktycznych: „Karmie­
nie ptaków zimą", jako punkt wyjścia planu wychowawczego, zaintereso­
w ała uczenice zagadnieniem opieki nad ptakam i i zwierzętami. Uczenice



zakładają Koło Ochrony Zwierząt i Ptaków — zbierają pokarm  dla p ta­
ków, zaopatrują karm iki. Przystępują do Związku Ochrony Zwierząt 
istniejącego na terenie Krakowa, z którego otrzym ują odpowiednią leK- 
turę, czytaną w szkole.

K l a s a  I I I  zapoznaje się z organizacją Zuchów istniejącą na tere­
nie szkoły i przystępuje do tej organizacji. Praw a Zuchowe sa zarazem 
prawam i wychowawczemi danej klasy. Pisem ka Zuchowe np. „Na tropie" 
i „Leśne dusze" są czytywane na lekcjach języka polskiego, jako lektura. 
Program  pracy zuchowej jest in tegralną częścią organizacji klasy III. 
Hasło gromady zuchowej jest nazwą klasy, k tóra ma charakter izby 
zuchowej.

K l a s a  I V kontynuuje w dalszym ciągu prace Zuchowe.

K l a s a  V tworzy Koło Krajoznawcze w myśl założeń programowych 
zogniskowanych około zagadnienia: „Polska i jej kultura". Klasa wcho­
dzi w kontakt z Zrzeszeniem Kół Krajoznawczych, istniejąoera na terenie 
Krakowa- Całoroczną pracę w Kole Krajoznawczem wysyłają uczenice na 
wystawą organizowaną przez Zrzeszenie Kół Krajoznawczych. Koło Krajo­
znawcze zbiera m aterjały  poglądowe używane przy nauce geografji, u rz ą ­
dza wieczornice, w których program  wchodzą pieśni, wiersze i opowia­
dania poznane na lekcjach śpiewu i języka polskiego. Posiedzenia Koła 
Krajoznawczego są pewnemi form ami ćwiczeń w mówieniu i pisaniu.

K l a i s a  VI  tworzy Koło Polskiego Czerwonego Krzyża, którego na­
czelna idea o charakterze ogólno-ludzkim identyfikuje się z założeniami 
program u „Okno na świat". — Klasa zapoznaje się z organizacją P. C. K-, 
działającą na terenie Krakowa, Polski, i śledzi dziaialność C. K- w świecie.

W s p ó ł p r a c a  n a r o d ó w .

H a s ł o :  Miłuj bliźniego. O r g a n i z a c j a :  Polski Czerwony Krzyż.
Ogólna ludzka ideologja Czerwonego Krzyża, głosząca zasady miłości 

bliźniego i śpiesząca z pomocą cierpieniu ludzkiem u w swych założeniach 
wychowawczych jest jedynym odpowiednikiem założeniom programowym 
te,j klasy i odpowiada m aterjałow i naukowem u na tę klasę przeznaczo-
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nemu. Na początku roku  zakładam y P. C. K. Działalność tej organizacji, do 
której należą, wszystkie uczenice tej klasy, rozciąga się na teren klasy 
i przenosi się następnie na teren szkoły. Drogą natu ra lną  poprzez organi­
zację szkolną zapoznają się uczenice z idieologją i działalnością P. C. K- 
na terenie Krakowa i wchodzą w kontakt z tą  organizacją. Następnie za­
poznajemy uczenice, rozszerzając kręgi z działalnością P. C. K. na terenie 
Polski i świata. Tą drogą dochodzimy do zrozum ienia haseł ogólno-ludz- 
kich.

Uczenice zapisują się do P. C. K., noszą odznaki i m ają sztandar. Na 
terenie szkoły urządzają święto Czerwonego Krzyża.

Przez cały rok śledzą bacznie w dziennikach wszelkie wzmianki, do­
tyczące działalności P. C. K., gromadzą wycinki z gazet. W końcu roku 
ten m aterjał zebrany, odpowiednio posegregowany, ułożony w pewne 
działy, da plastyczny obraz działalności P. C. K. Najciekawszy m aterjał 
ujm ujem y w album  P. C. K. Drogą przez P- C. K. uczenice wchodzą w bez­
pośredni kontakt z dziećmi z Zagranicy. Przygotow ują dla nich album. 
Działalność Czerwonego Krzyża tej klasy obejm uje na terenie k lasy  i szkoły:

1) K o ł o  S a m o p o m o c y .  Działalność tego Koła polega na zaopa­
tryw aniu  biednych koleżanek w odzież, Po klasach są  agendy P- C. K., 
zbiera się odzież ofiarow aną przez koleżanki z wszystkich klas- i obdarza 
się nią koleżanki całej szkoły. Koło Samopomocy przyszło z pomocą 
dzieciom szkolnym z terenów powodziowych-

2) D o ż y w i a n i e .  Uczenice klasy VI zapoznają się -z akcją dożywiania 
na terenie szkoły, pom agają przy rozdaw aniu śniadań. Oprócz tego w kla­
sach zbierają śniadania i obdarzają niem i koleżanki.

3) S a m o p o m o c  w n a u c e .  Akcja ta rozwija się przedewszystkiem 
na terenie świetlicy.

4) O p i e k a  n a d  m ł o d s z e m i k o l  e ż a n  k a  m i p o d c z a s  
pi aiutz.

5) O p i e k a  n a d  a p t e c z k ą  s z k o 1 n ą.

6) O p i e k a  n a d  - c h o r e m i  k o l e ż a n k a  m i.
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Zaznaczyć należy, że rów nież spełnić może zadan ie  w ychow aw cze 
i in n a  o rg an izac ja  np. harcerska .

K l a s a  V I I  k o n ty n u u je  dalej p racę P. C  K. i zapoznaj© się z o rg a­
n izac ją  L. 0 . P.

Dr. Wagner Józefa, k. szk.

P r a c o w n i k  o ś w i a t o w y  a p r z o d o w n i k .

W ojna św iatow a dow iodła, że o zw ycięstw ie decydow ała n ie ty lko  
liczebność arm ji i jej uzbrojenie, lecz przedew szystk iem  duch  żołnierzy. 
Obecnie jesteśm y św iadkam i w yścigu p ań stw  n iety lko  w dziedzinie zbro­
jeń, ale też w  dziedzinie podniesien ia  ogólnego s tan u  ośw iaty  i k u ltu ry . 
Każde państw o  chce m ieć św iadom ego i ak tyw nego obyw atela , przygoto­
wanego na  w szelkie ew entualności. P rzyznać trzeba, że w tym  w yścigu 
P o lska  żywy bierze udział.

P io n ie ram i tej p racy  są w olbrzym iej ilości nauczyciele, w w ielk im  
procencie nauczyciele szkól powszechnych- N auczycielstw o w k ład a  w tę  
pracę, przew ażnie bezinteresow ną, wiele w ysiłków  i energji twórczej. Na 
przeszkodzie p racy  oświ-aitowo-pozasizkolneij s ta n ą ł częściowo p rzy ro st 
dzieci, k tó ry  zm usza nauczyciela do w k ład an ia  w ielkiego w ysiłku  w pracę 
■szkolną. M imo przem ęczenia obyw atelskie stanow isko, za ję te  przez n au czy ­
cielstwo, doprow adziło  do tego, że n ie schodzą oni z zajm ow anych poste­
ru n k ó w  i p raca  w re dalej. Poniew aż obecnie nauczycielstw o dysponuje 
m niejszą ilością wolnego czasu i zm niejszoną ilością energji psychicznej* 
przeto  w arto  skontrolow ać poczynan ia ośw iatow e nauczycie lstw a i sp raw ­
dzić, czy we w łaściw ym  idziem y kierunku-

Nauczyciel szkoły pow szechnej, szczególnie n a  wsi, jeśli jest typem  
społecznym , to  może w yw ierać w ielki wpływ n a  środow isko, w k tó rem  
pracuje, poniew aż to środow isko pod względem k u ltu ra ln y m  i in te lek tu a l­
nym  sto i n iek iedy  znacznie niżej od niego.

Nauczyciel s ta ra  się podnieść poziom  swego otoczenia. W rozpędzie pracy  
nie zw raca często uw agi n a  to, że w łaściw ie on  tę  p racę  podejm uje dila śro­
dow iska, on k ie ru je  ty m i ludźm i, on stw arza  d la  n ich w artości k u ltu ra ln e , 
bez ak tyw nego z ich strony  w spółudziału . I oto jesteśm y św iadkam i, 
że nauczyciel jest członkiem  Z arządu  szeregu organizacyj, w k tórych

K
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odgrywa dom inującą rolę. Ale po szeregu lat, kiedy nauczyciel przechodzi 
do innej miejscowości, praca rozpoczęta przez niego kurczy się. Instytucje 
załam ują się, bo niem a k to  niemi kierować. Nauczyciel nie uaktyw nił śro­
dowiska, nie wychował sobie zastępców — przodowników z pośród m iej­
scowej ludności. Dla ilustracji przytaczam  jeden z wielu przykładów 
wzięty z życia- Jest zebranie Koła Młodzieży. Protokół pisze nauczycielka, 
bo chodzi o to, żeby było ładnie napisane. W rozmowie z młodzieżą do­
wiaduję się, że są wśród nich tacy, co ukończyli 5 oddz- szkoły powszechnej. 
W ynika z tego, że mogliby oni protokół ten pisać, boć przecież w przy­
szłości będą obywatelam i biorącemi udział czy to w życiu gromadzkiem 
— wsiowem, czy też w życiu gminy czy nawet powiatu, a może i kraju. 
P raca społeczna w inna tym żywszym umożliwić przygotowanie się do 
wizięcia czynnego udziału w życiu społecznem; przykładów tego rodzaju 
możnaby przytaczać wiele. Staje więc przed nam i kwesttja wychowania 
przodowników z pośród tego środowiska, w którem  pracujemy. Możnaby 
to według m nie uskutecznić w dwojaki sposób:

1) W ychowywać przodowników w ich w łasnem  środowisku poprzez 
placówki oświatowe przy pomocy i pod opieką nauczyciela.

2) W ychowywać ich poza środowiskiem macierzystem  czy to w uni­
w ersytetach ludowych, szkołach rolniczych, czy też na dłuższych kursach 
organizowanych dla przodowników przez poszczególne organizacje spo- 
łecizno-oświatowe. Wychowywać i wciągać do pracy będzie nam  na jła t­
wiej młodzież. Pracując choćby przez parę lat w jakiejś miejscowości, mo­
żemy poznać te  jednostki, które się wydzielają w danym  zespole ludzkim. 
Należy je wciągać stopniowo do tego typu pracy, do jakiej się nadają. 
Jeśli istnieje np- świetlica, to niechże prowadzi ją sam a młodzież przy 
naszym współudziale. Funkcyj będzie tu  wiele np. gospodarz, sekretarz, 
bibliotekarz, kierownik zespołu p. w. itp.

Równocześnie należy dbać o rozbudzenie głębszych zainteresowań 
u danej jednostki i służyć jej należy pomocą przy pracy samokształce^- 
niowej. Zupełnie zrozum iałą rzeczą jest, że, jeśli nauczyciel pracuje rów­
nież i wśród starszego społeczeństwa, to powinien wciągać do współpracy 
jednostki bardziej rozbudzone i odpowiedzialne z pośród dorosłych. Obec­
nie na wsi mamy sporo młodzieży, k tóra ukończyła bądź to szkoły ro l­
nicze, bądź też uniw ersytety ludowe, ozy też szkoły średnie, przeto tę prze-
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dewszystkiem młodzież należy ■wykorzystać w pracy. Pozatem na terenie 
Okręgu Szkolnego Krakowskiego m am y bardzo wielu bezrobotnych' absol­
wentów zakładów kształcenia nauczycieli. Ponieważ nie mają, oni pracy, 
przeto dysponują sporą ilością wolnego cizasu. Mają oni pozatem odpo­
wiednie przygotowanie do pracy oświatowej, przeto icli w pierwszym rzędzie 
można i należy wykorzystać w pracy oświatowej. Jeśli chodzi o skiero­
wywanie młodzieży do uniwersytetów ludowych, czy też na  kursy  dla przo­
downików, to należy wybierać jednostki najbardziej wartościowe. Wybdja- 
ce się jednostki niezamożne należy skierowywać na  bursy c;zy do. uniw er­
sytetów jako  stypendystów poszczególnych organizacyj. Potrzebę sum ien­
nego doboru kandydatów  na kursy  uzasadnia ten fakt, że często chłopak, 
nieprzygotowany do kursu  i próżny, po powrocie, uw aża siebie za wy­
kształconego pracow nika społecznego i m iast pomagać, przeszkadza 
w pracy.

Oczywiście nie wszystkie dziedziny pracy kulturalno-oświatowej mogą 
obejmować przodownicy. Nip. w dziale systematycznego dokształcania 

na kursach wieczorowych nauczyciel pozostanie nadal niezastąpionym  
specem. Na zakończenie w arto się zastanowić nad zagadnieniem  często 
wysiuwanem na konferencjach nauczycielskich, czy przez wciąganie do 
współpracy, a więc i dopuszczenie przedstaw icieli środowiska do godności 
i zaszczytów nie obniży się autorytet nauczyciela.

Jestem przeświadczony, że ten nauczyciel, który stanowi zdecydowaną 
indywidualność, i wartość m oralna jego jest wysoka, nie potrzebuje oba­
wiać się obniżenia t. zw. autorytetu.

Artykuł niniejszy porusza to zagadnienie w grubszych zarysach.
Niezmiernie ciekawemi i pożądanem i byłyby doświadczenia nauczyciel­

stwa z terenów przesłane do Dziennika Urzędowego w sprawie, poruszo­
nej przez niniejszy artykuł.

Tadeusz Kołakowski.
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